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potencjalne możliwości 


L biza ar bazaar 

poczytania 


dziełko poświęcone mu i jednocześnie liczyć na przychylność publiczność}, wystarcz 
bowiem opisać to, co dzieje się wokói, co przekazują gazety etc:gazety i inne mediafc?$ 
" ' ” prawdopodobnie”, „podejrzany", artysta 




ach płoną magowie, Kościół sięga po 1 


WYPRAWA HAWKWOODA 
KRÓLOWIE HERETYCY 

Paul Kearney 


ie”. Ponury obraz świata rozdartego religijnymi 


e opisać wszystkie wątki tego cyklu. Akcja bowiem tocz 


dym jednak razie, gdy ktoś decyduje Się na kawałki „zaangażowań. r ._.. v , . 

ty dostaje na tacy. wystarczy, że rano pofatyguje się do kiosku. 

tak więc można założyć, że tworzenie utworów o politykach jf polityce, a także wąt¬ 
kach społecznych, na który przecież największy wpływ mają rządzący w naszym kraju 
politycy, jest rzeczą łatwą, nie tylko zresztą u nas, w każdej innej części świata podob-' 
nie. jest gdzieś na świecie system polityczny, z którego wszyscy są zadowoleni? był 
może kiedyś w Kambodży, ale tam po prostu niezadowolonyph.wyeligmwano. wy- , 
starczy więc powiedzieć, co jest nie tak. wMm-’ 

walka każdego artysty z „terrorem multikorporacji", „państwem bezprawia", „nierówno- ■ zań. Dobra pozycja, nie tylko d 

ściami sankcjonowanymi posiadaniem " i tym podobnymi bzdurami wydawała mi się naj-jl 

częściej tak naiwna, tak niepoważna, że aż zabawna, lubię się dobrze bawić, są jednak' MICHAEL SAHA1 

pewne granice. choćby przyzwoitości ą artyści zawracający głowę słuchaczom pplitycz-Ęj .~ 

nymi bzdetami, wydawali misię nieprzyzwoici człowiek jednak dorasta i czasami mu sięt^ 
zmienia, dalej uważam politykę w sztuce za nieprzyzwoite jejłalanie (sztuki, oczywiście)^: 
jednak z wiekiem przyglądam się terrr r~ ! -'-— - 1 ~ 


organizuje wyj 


s w świat „Bożych Monarchii” 


cno zarysowane postaci i«poro zaskakujących rozy 
mwanych miłośników fantastyki. Od) • 



zbudują kiedyś przynajmniej jedeppc 


związane jest i , . . 

i trudno rymować o złych politykach, no, chyba że jest się The Coup, 

Amerykanie... - wciąż nie brakuje produkcji opowiadających o tym, że wokółmiętovi 


w świeży i analityczny sposób do problemu podchodzi zaledwie kilka osób, a reszta ję¬ 
czy, że jest najgorzej... ja jednak nie o tym chciałem. 

kwestie społeczne, a więc i polityczne, musiały się pojawić w polskim rapie, ta 
muzyka rodziła się w latach 90., gdzieś tak od ich połowyĄ momencie, w którymi 
ało się już wyczuć, że zmiana i rozwój nowego systemu politycznego 

.■ " ' Balcerowiczowi na pewne 

y, , JMp,tu , rr / tBTBZ Wiele OSÓb 

że nadgonienie cywilizowanychMandardów gospodar- 

, , . yków w naszym kraju jest kilku, biosów z rozpadającej się 

wielkiej płyty dziesiątki tysięcy. 

oczywistość tematyki niektórych kawałków nie budzi więc wątpliwości/rap naj¬ 
częściej opisuje rzeczywistość wokół, a tę naszą znamy dobrze. biorąc pod uwagę 
tej sytuacji stagnację, częsty brak perspektywy, aż za doSrĘ v politycy lubią się 
■ skompromitować, i to niezależnie od strony, z której nadchodzą- czy prawy, czy łe- 

kiś czas zafunduje szkole pracownię komputerową, którą i tak najprawdopodobniej 
okradną, bo budżet szkoły nie. przewiduje wydatków na ochronę, a budżet krojony 
jest z wytycznych tworzonych na szczeblu centralnym, tworzą go zaś najczęściej wy¬ 
brane. w powszechnych głosowaniach typki, które chętnie skłonią się do obcięcia kil¬ 
ku godzin wychowania fizycznego, niechętnie zaś do tego, by własną dupę wozić 
czymś innym, niż służbową limuzyną, to taki może troszkę naiwny przykładzik, ale czy 
ktoś się nie zgadza? nie widzę... 

polski rap mainstreamowo na razie: postrzegany jest poprzez pryzmat pryszcza- 
. tych dzieciaków chcących melodyjnie zapomnieć, coraz częściej jednak zauważa się 
również, że ten i ów raper ma do powiedzenia coś więcej, niż tylko serię pierdoł o do¬ 
prowadzeniu się do stanu nieużywalności za pomocą substancji rozweselających, co 


Od brudnych uliczek małych miast, po nowoczesne metropolie. To wszystko opi: 
wym Palinowi humorem, dużą dawką autoironii i celnych obserwacji społecznych, ale gdy po¬ 
trzeba, także z odrobiną refleksji (poruszające są zapiski z dnia ataku na WIC; o. którym Palin 
z ekipą dowiedzieli się w środku Afryki). Bardzo dobra, sympatyczna książeczka,.zarówno dla 
tych, którzy uwielbiają podróże, jak i tych, którzy lubią o nich jedynie czytać. Od) 


a z Bielawy alias Reynevana w kontynuacji 


nie zawiodą się ani trochę. Główny bohater 
żki dzieje się dwa lata po wydarzeniach opii 


dzajmy faktów - o tym wszystkim pi 


.. _Jniejszą opowieść prz-. ,... .. v , v .. „., 

lazł te wszystkie zwroty, którymi postugiują się bohaterowie powieści, ate uwierzcie mr, że 
niektóre teksty godne są chociażby filmów Barei (oczywiście' chbbżi o ich'poziom, a me po- ‘ ■ 
dobieństwo). Drugi mocny punkt „Bożych wojowników” to cała galeria przeróżnych charakte¬ 
rów, ciekawostką jest to, że nie ma tu ani jednego krystalicznie czystego, pozytywnego boha¬ 
tera, nawet Reynevan ma swoje liczne grzeszki. Zdecydowana większść postaci kr" 1 ' : "*— : 
kłamie, morduje dla pieniędzy- dodaje tolylko kolorvtn i nrzede ws7vstkinruwiar\ 
tastyczny w końcu gatunek, jakim jest fantasy. Ksią 
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Samochody kręcą nie tylko facetów. Przekonały nas o tym redakcyjn 
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gięciem jest kawałek „Crazy In Love”, wykorzystujący fragmenty utworu „Crazy On You", 
koszmarnego rockowego aktu z lat 80., Heart. W wyniku tej, niewątpliwie odważnej kom¬ 
binacji powstało coś naprawdę... śmiesznego. Cóż, to po prostu kolejny dowód na to* że 
hip-hop beaty można robić w oparciu o naprawdę wszystko... 

By zakorfifeyć wątek muzyczny, a już nie wdawać się w kolejne przykłady, dwa zda¬ 
nia. Brzmi to wszystko do kupy świetnie, choć skaczące nastroje wymagają od słuchacza 
pewnego opanowania. Żeby się nie rzucić z okna podczas obniżki formy - ta może się po¬ 
jawić na przykład po tyrryak po „Crazy In Love" usłyszymy „One Shot 2 Shot”, nota be- 
ne, jeden z lepszych utworów Ema z D-12, jakie kiedykolwiek powstały. 
w ” tym, że Em atakuje, już pisałem. O tym, że ma poczucie humoru, wszyscy wiedzą. 
w 1 ' . Gdy do spółki z Obie Tricem, Statem Quo (newcomer w Shady Re- 

.. j surowy) i s 50-Qentem rozprawiają o... dziewczynach w jednym z naj- 
kawatku „€pend SomeTime”, można się pośmiać. Dziewczyny nieko- 
' i... Z kolei o tym, że potrafi być wzruszającym sukinkotem miat nas 
dialogu z potomstwem, „Mockingbird 1 ’. Prawie mu się udało, ale po¬ 
łożył dwa zdania. Wzruszające naprawdę. 

<son został pojechany strasznie. Głównie w teledysku, ale tekścik 
jest konkretnie dwuznaczny. Zresztą tu caty czas aż kłębi się od dwu- 

'I hi i i . i " ii |h 1 i h ton facet nie potra- 
To już jednak było napisane tyle razy. A propos rymów, to warto zwrócić . 
genialną zwrotkę 50 Centa w genialnym „Never Enough”, w którym pojawia . 
izcze Nate Dogg. * 

uobra, nie chce mi się więcej pisać o tej płycie. Słuchajcie jej, oglądajcie historyj- 
okładki i wkładki. To będzie nąprawdę dobrze zainwestowany czas. Czas spędzony 
F z genialną płytą genialne®) psychola. kwl 


tionówegzem- 
pf>u..A może to 

Jm jest odpowiednia. 
§eajątsię nią sam, kil- , 
fcza^jak obok stoi Flint- 
3nie myzyki, że wtaści- 

_ .. .,... ale z pewnością jest' 

r .. Jzo charakterystycznym brzmieniu i osobistych patentach tak ulu-* 

bionych, że monjentami faktycznie nużących. I pod tym względem mogę tę płytę po¬ 
chwalić, gdyż.Em trochę się z własnych klimatów odmulił. Spotkałem się już z opinią, 
że teraz brzmi, jak... Dre. Właściwie to sam tę opinię wymyśliłem... Ale pna poważ- 

słtych patentów tak przesadnie, by wkurzać Fiintstone'a. 

. Oczywiście nie brakuje zabaw^gJworamWnnych artystów. „Like Toy Soldiers” wy¬ 
korzystuje spore partie megahitu sprzea lat, śpiewanego przez latynoską gwiazdę jedne¬ 
go sezonu - Martikę. Ciekawe, czy będzie come bacHej pani. Z kolei prawdziwym prze- 


Jestem pod wrażeniem. Zwłaszcza tego, jak zmienił 
swoje stilo Gano - jest teraz bardziej płynne, mniej w nim 
tak wyraźnych akcentów, które - nie ukrywajmy - bywały 

od początku robi w gtotyie dobrą jazdę. Nowoczesne inspiracje w podkładach, sły¬ 
chać, że zaoceaniczna‘jazda ma wpływ, momentami nawet spory, ale to nie zarzut, 
gdy ktoś opiera swoje pomysły o dobre patenty. Sporo tu melodii, prostych, wpada¬ 
jących w ucho, nieźle podbijających słowa. Tematyka szeroka - trochę blingowej fik¬ 
cji,4rochę z dystansem o samych sobie, trochę przekazanych w przystępnych słowach 
tematów ulicznych. Sporo humoru, acz nienachalnego, całkiem nieźle skomponowa¬ 
ne skity,'wnoszące coś nowego do materiału, co nieczęsto się w Polsce zdarza. Do¬ 
bre w tej.ifłyćie jest to, że kolejne kawałki może nie wynikają z siebie tematycznie, ale 
wszystko układtNię w spójną całość. Słucha się tego naprawdę nieźle. Czy Morał 
do spółki z Gano podbiją nieobliczalny .pofc&i ryngk hh? W każdym razie powinni 
na nim jakoś zaznaczyć swoją obecność, bo materiałlest nienaganny:). 


RECENZJE MUZYCZNE 


























Zawsze uważałem, że tango (podobnie jak flamenco, salsa.,.) jest muzyką tak bar- . 
dzo autentyczną i komunikatywną, że porusza nie tylko latynoskie serca. A jeżeli jego 
wykonawcy odznaczają się tak twórczym i wizjonerskim podejściem, jak to, którą ce¬ 
chuje Gotan Project, to tym większa będzie jego sita oddziaływania, /sr/ 


..„ to się wydaje dwie 

samym czasie, podobnie się je nazywa, okładki do siebie nawią- 
lly w tej chwili jest taką maszynką do robienia pieniędzy, że oze¬ 
nie grać w filmach. Cóż, trzeba to wyeksploatować do oporu, bo ni- 
3, co będzie się podobało w przyszłym sezonie. Trzeba jednak 
/ie produkcje to jak na razie najlepsze płyty w dorobku tego niewąt- 
igo młodego Afroamerykanina. Przede wszystkim pozbył się choć 
tej denerwującej czkawki, która była elementem jego flow. Niestety, nie 
banałów w opowiadanych historiach, ale na to raczej nie należało liczyć. 
Tżało też liczyć na to, że nie pojawią się na niej goście; wszak goście są od ja-’- 
czasu solą zamorskich produkcji rapowych sygnowanych przez znanych wy- 
3 Ów. No i Nelly zrobił to w ten sposób, że na 24 tracki, które znajdują się 
f obu płytach, tylko w sześciu /iie ma gości. A ci pochodzą z różnych bajek - 
od Mobb Deep i Missy Elliot, przez Snoopa, Mase'a, Jazze Pha, aż po Christinę Agu- 
ilerę, z którą nagrany kawałek, „TiIt Ya Head Back”, oparty o fragmenty „Superfly" 
Curtisa Mayfielda, jest nota bene całkiem do przyjęcia, żeby nie napisać, że fajny. 

Koncept na dwie płyty jest następujący - Suit to więcej wczuwki, przejmujących 
bujanek, rozprawek lirycznych, pościeli;), natomiast Sweat to balanga, energia, klubo¬ 
we rytmy weekendowe. Z dwóch płytek dałoby się wyciąć jedną nawet dość wypasio¬ 
ną, ale ten pomysł najprawdopodobniej nie byt nawet rozważany. Ogólnie jednak nie 
jest to materiał, na który można przesadnie narzekać. Ot, takie popowe podejście do ro¬ 
bienia hiphopowych hitpw. Na weekendy się nadaje. 


Lijąca mrocznym klirtia- 


stujący dźwięki jazzu i miejskiego folku rt. 

•• . tern zakazanych alejek Buenos Aires. 

„Inspiración Espiración” słucha się jak eklektycznego setu w wykonaniu sound ' 
systemu, dla którego tango jest punktem wyjścia do poszukiwań obejmujących 
niemal każdy obszar muzycznej kultury. Wrażenie jest naprawdę znakofiite. Wspo¬ 
mnieć należy też o dodatkowym kompakcie, dołączonym do albumu,Uwierającym 
premierowe nagranie Gotan Proj&t „La Cruz del Sur" oraz specjalny film video pt. 
‘Sentimentale 1 ’ nakręcony przez Priscę LóBjoy odpowiedzialną za oprawę wizualną 
koncertów formacji. v 


RED LIGHTS FLASH 


Austriacki Red Lights Flash jest pierwszym zespo¬ 
łem spoza USA zwerbowanym przez wytwórnię A-F Re- 
cords należącą do członków grupy Anti-Flag. Debiutanc¬ 
ki album zespołu przynosi całkiem udany zestaw 

— _--punkowych petard, łączących melodię z hardcore'ową fu- 

ną. W tym, cwobią Austriacy słychać na,pewno echa Good Riddance, Hot Water 
Musie i Strike Anywhęre, ale Red Lights Flaśh jesfcpa dobrej drodze do wypracowa¬ 
nia własnego stylu. A że członkowi^ zespołu nie cierpią na deficyt oleju w głowach 



RECENZJE MUZYCZNE 















^nielegalna 

TT akcja eselgie 

Długo nie było Akcji ha łamach, przyszło sporo płyt, zmieścimy się z opisem 
tylko cząstki tych dobrych odrabiając zaległości. 

■ Najwięcej pochwał za płytę Puenty i płytę eSKaPe 
(obie z Lubina) winien zebrać Creon. Ma fanta¬ 
styczną rękę do sampli, łączy je z perkusją tworząc 
numery pełne siły, klasycznie brzmiące, zmuszają¬ 
ce do kiwania głową wypasy. Porównać można ten 
styl do bangerów Tabba, ale jest równiejszy, 
a przede wszystkim cięższy. Do tego Creon dobrze 
skreczuje i wybiera dobre cutyl Co do mc's - eSKa¬ 
Pe jest poważny i wczuty, ale niestety brzmi jak ra- 
per który z przekory rymuje offbeatęm, nie umiejąc 
wcześniej nawijać pod werbel. Raperzy z Puenty: Primo, Łasuch i Ściecha rymują, 
swoje dość standardowe, ale sensowne, zaskakujące czasem ciekawą, ciętą metafo¬ 
rą teksty twardo, z wigorem, gubiąc się jeszcze trochę na szybszych beatach. Ta po¬ 
zycja nie zdziwiłaby, mnie na legalu, ale póki co oficjalne są tylko remiksy Creona 
na dwukompaktowej ed ycji Trzec iego Wymiaru. 

Druga najbardziej zapadająca w pamięć płyta rów¬ 
nież związana jest z TW. Bowiem to na płycie chło¬ 
paków oficjalnie debiutowała Largo, i to w bardzo 
dobrym stylu. Teraz nadszedł czas na album. Do¬ 
bre, przebogato aranżowane, fajnie brzmiące beaty 
dla wyrobionych uszu (czyżby żywy zespół?). 
A na nich dżreWczyna uprawiająca coś pomiędzy 
rapem a śpiewem, panująca nad głosem i flow,' 
bardzo sprawna technicznie, piekielnie dynamicz- 
• na, a tekstowo dobra na tyle, by wreszcie ucieszyć 
ucho pełnym spektrum odmienności kobiecego 




-Flint (CS) 







* IMMORTAL 1 
TECHNIQUE 

bez błogosławieństwa mediów 


zdaje się zaprzeczeniem takiego myślenia. Dwie płyty, których rozprowadzanie za- czegoś czy współczucia. W Biblii bogacz zapytał Jezusa o zbawienie, na co ten ka- 


)cy kilku ludzi, sprzedały się zat mu sprzedać wsżystko, co miał i iść za nim. Człowiek odszedł, nie mogąc tak 
ote płyty i która dla wielu ro- po pro: 

___,-„„ - -jrą nie do pokonania. „Zata- dzy, nawet jeśli mają więcej, niż mogliby kiedykolwiek wydać. To staje się obsesją. 

twiam wszystko sam, pracuję z ludźmi, zajmującymi się tym, czego ja nie mogę zro- Pamiętaj, pieniądze nie są źródłem wszelkiego zła. To MIŁOŚĆ do pieniędzy, 


)ić. Nie muszę nikomu płacić za wiązanie moich butów" - twierdzi. 

Poszukiwanie prawdy 

Rap, breakdance i malowanie graffiti nie byty mu obce już, > u 1:1 i , 

lat. Wcześnie zaczął aktywnie działać na hiphopowym polu. Z biegiem czasu o 


do martwego obiektu - właśnie ona psuje i zniewala duszę". 

RZĄD: Jego stanowisko w sprawie obecnej polityki Stanów Zjednoczonych wy¬ 
pływa praktycznie z każdego wersu. „Myślę, że każdy, nawet zatwardziały anarchista 
poświęcić 15 minut ze swojego harmonogramu na początku listopada i spró- 


się, „dlaczego nikt nie mówi prawdy?". Paradoksalnie, dość istot¬ 
ni więzienie. „Przeciwko mnie toczyło się wiele postępowań, bo bytem niedoj¬ 
rzały. Nie lubiłem się kłócić, ale kiedy ktoś okazywał mi brak szacunku, to było wy¬ 
raźne wyzwanie i musiałem zareagować” - tłumaczył. Kiedy zamknięto go za na¬ 
paść, miał dużo czasu na myślenie i czytanie. To wydarzenie zmieniło też jego 
pogląd na sity rządzące światem. Powstał nowy Carino. 

Liryczna dawka rzeczywistości 

Mieszanka miejskiej poezji, wojowniczych hymnów, melodii i politycznych 

chowanego w Harlemie. Jest agresywny, ale mówi przy tym jasno i wyraźnie. Jego 
polityczne i społeczne komentarze wypełniają rzeczywiste informacje i brutalne 
punchline'y. Tworzy głęboko zaangażowany, „wykształcony, hardkorowy, prawdziwy 
hip-hop”. Mimo, że jest dobrze znany środowisku hiphopowemu, underground roz¬ 
tacza nad jego szczerymi wypowiedziami mgiełkę milczenia. „Jeśli sprawisz, że 
głos jest cichszy, powstaje iluzja, że sprawy, które poruszasz są mniejsze, niż w rze- 
i nera go to jednak do dalszego piętnowania 
w utworach tego, co złe. „Muzyka to ścieżka dźwiękowa do świata. Od getta do naj¬ 
bogatszej dzielnicy” - definiuje. „Mówię w imieniu tych, którzy mówić nie mogą, 
zresztą tak robię nie tylko ja - jest wielu mc's, którym naprawdę zależy na ich spo¬ 
łeczeństwie i nie kierują się trendem czy presją otoczenia”. 

Porusza kwestie rasizmu, podziału na klasy społeczne, kwestie wewnętrznej 
i ogólnoświatowej polityki - wszystko to spina klamrą i definiuje jako skutek jednej 
niszczącej siły: „Polityka jest częścią wszystkiego, szczególnie muzyki, czy ludzie 
o niej rymują czy nie". Sprowadza do wspólnego mianownika rzą, media i kościół. 
W swoich tekstach stawia je pod murem obok innych osobistych więzień cztowie- 


miejsce na opinie dotyczące wojny w Iraku. „Chciałbym wychować moje dzieci, że¬ 
by wyrosły na żołnierzy / Lecz wtedy generał będzie decydował kiedy ich życie się 
skończy” - gorzkie słowa padają w każdym kolejnym zdaniu. „Zimna wojna się 
skończyła, ale świat cały czas staje się zimniejszy” - mówi IT. Ziemię obserwowa¬ 
ną z perspektywy rapera „wystrzały pocisków targają jak deszcz meteorytów”. „Mat¬ 
ki próbują wykarmić dzieci, ale nowobogaccy wyrzucają je z mieszkania - genera¬ 
cja dzieci urodzonych bez opieki zdrowotnej, bezdomnych rodzin wyrzuconych ze 
społeczeństwa” - to obraz jak widzi na co dzień. 


.... .,. białego Boga". L_ 

. że dawne i obecne poczynania władz kościoła „nie mają nic wspólne¬ 
go z Jezusem czy jego przesłaniem i nie mają nic wspólnego z miłością czy Bo¬ 
giem. Mocno wierzę w Boga, ale nie mam powodu by ufać kościołowi, który nie po¬ 
trafi nawet zająć stanowiska wobec zachowań własnych księży. Założę się, że gdyby 


funkcję dziennikarza i felietonisty, który aplikuje prawdę w postaci gorzkiej pigułki 

- często tmdnej do przełknięcia: „My dick is like my musie but harder to swallow” 

- rapuje. Jak widać, nie waha się przed użyciem dosadnych sformułowań i celnie 
trafia w sedno. 

MEDIA: „Wyłącz wiadomości i czytaj, czytaj, czytaj” - to najpewniejszy sposób 

W jednym z utworów padają zarzuty: „Wydają miliony dolarów na kampanie PR”, 
„próbują cię przekonać, że są uczciwe i równe", „są jednymi z największych igno¬ 
rantów i rasistów”. To między innymi media odpowiedzialne są za ogólnie panują¬ 
cą znieczulicę. „Czemu ktoś miałby sobie zawracać głowę głodnymi i bezdomnymi, 


mniej młodych chłopców padałoby ofiarą molestowania". 

Inwestycje na przyszłość 

Ktoś kiedyś napisał: „Do Immortal Techniąue dobrze się płacze. Za dobrze”. 
Nie sposób nie pochylić czasem głowy nad tekstami, które w istotny sposób potra¬ 
fią dotknąć słuchacza. Wtedy jednak wiadomo, że intencje nowojorczyka realizują 
się w pełni. IT chce zmusić do dyskusji, do refleksji. Choć wizja świata w jego utwo¬ 
rach maluje się w czarnych barwach, raper próbuje namówić do pozytywnych roz¬ 
wiązań. Nie zamierza rapować o getcie, lamentując jak mu źle i niedobrze. Wycho¬ 
dzi krok naprzód, poddając analizie otaczający go świat i próbując znaleźć sposób, 
by go naprawić. „Inwestuj w rzeczy, których ludzie nie mogą odebrać. Niech ktoś 
z twojej rodziny zdobędzie stypendium. Nikt nie może wrócić i powiedzieć 'jesteś 
idiotą, oddaj mi swoje wykształcenie'. To coś, co będziesz miał do końca swojego 

w przyszłości”. 



Przypominają mi się notatki z podstawówki i liceum, kiedy na języku polskim 
dokonywaliśmy analizy utworów literackich. W dyktowanych przez nauczycieli zda¬ 
niach zawsze było miejsce na formułkę: „wiersz skłania do refleksji", co rzadko po- 


przebrzmiałą wieki temu pr 
kę, należałoby skupić się na „tu 
raz". Tak jak Immortal Technigue... 
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Hooligan 
W Duszy Polaka 

"Nienawiść do policji, tak zostałem wychowany. 
Ten, kto z nimi trzyma, na zawsze jest przegrany. 
Nienawiść do policji, tak zostałem wychowań^, 
HWDP, HWDP" 
Hemp Gm,"Nienawiść S 
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ucieczki, te sprawy. Ważn , ' i' m a się W naszym przypadku 

byto o tyle korzystnie, że żaden policjant nie zna tego parku tak dobrze, jak my. Są tu 
miejsca, w których można się byto ukryć, do których można byto uciec, miejsca, gdzie 
można byto coś schować. Tu byty nawet takie wydrążone wielkie drzewa, w których 
można byto się schować samemu. To jest zupełnie inna opcja, niż większość ludzi mo* 
gtaby sobie pozwolić, tu można byto naprawdę zniknąć". Docieramy w końcu do odre¬ 
staurowanego pomnika aniota z wyrytą na cokole sentencją „AUCH DER SCHMERZIS 
GOTTES BOTE" (także ból jest bożym posłańcem). 

Oprócz cmentarza na tych terenach znajdował się jeszcze inny, znacznie młodszy, 
równie tajemniczy obiekt. „Za parkiem w stronę rzeki mieści się byta jednostka radziec¬ 
ka. Oni tam sobie urzędowali, w większości zajmując stare niemieckie zabudowania, 
z tym, że nic nie odkrywali, nie odpompowywali wody, w ogóle ich to nie interesowa¬ 
ło. W podziemiach jednostki (obecnej komendy policji) istnieją trakcje kolejowe, pro¬ 
wadzące aż do Brzegu Dolnego, gdzie wodowano pierwszą część zbudowanego w miej¬ 
scowej fabryce u-boota. 



BASEN 

Ostatnia miejscówka to jedno z popularniejszych miejskich kąpielisk - basen 
na ul. Wejherowskiej. „Latem wszyscy wstają rano i przychodzą się tu przylansować. 
W upalne dni staje się on miejscem spotkań parafii. Każdy mógt tu przez chwilę po¬ 
czuć się jak w Acapulco. Skoczyć sobie z dużej wieży na głowę, pokazać dziewczynom, 
że ma supergibkie ciało, zrobić 4 salta i ochlapać panny opalające się obok. Ja tu nie¬ 
zmiennie przychodziłem z chłopakami rapować i palić.” 
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na rok '95). Jego debiutancka solówka ukazała się na rynku na początku tegorocznych 
wakacji, jednak nie byt to jego pierwszy krok w showbusiness. Zanim zdecydował się 
na pełnowymiarowy solowy materiał sygnowany własna ksywką, byt współautorem 
kilku singlowych numerów, takich jak „Kaseta, Płyta, Podkład/Nic Tanim Kosztem" 
(Teka/ Żądło), czy „Skamieniali" Trzeciego Wymiaru. 

Płyta „Chcę więc potrafię" trafiła do sklepów po dość długim okresie przygoto¬ 
wań i mimo, że nie zawiera szczególnie rewolucyjnych treści od początku budziła kon¬ 
trowersje wśród słuchaczy, znajdując swoich zaciekłych obrońców, jak i zagorzałych 
przeciwników i krytykantów. Sam materiał jest po prostu przekrojem fascynacji mu¬ 
zycznych Teki. Od numerów imprezowych, po opowiadane historie, bez szczególnych 
wzlotów, ale i bez upadków. Zestaw gości (rapowo - od Piha i Tymiego, przez war- 


Jest was coraz więcei na albumach rożnych wykonawców, ale czy planujecie 



sam Teka, czy choćby Mes) wskazywać mógłby na gwarantowany sukces, jednak 
po wzroście popularności dzięki pierwszemu singlowi „Przestroga" nastąpiła cisza. 
Teraz Teka powraca - trzeci singiel, nowe produkcje na albumach Piha i Boriwrna, ko¬ 
lejne plany na przyszłość. Chcecie wiedzieć więcej? Przeczytajcie wywiad. 

warto przybliżyć niektórym czytelnikom twoje wcześniejsze dokonania. Zanim 
ukazał sio solowy album, można było cle usłyszeć na składance ..Pomysł go- 

Tak, Płytę wydal Camey po przesłuchaniu demówki. Wyglądało to tak, że już jakiś czas coś 
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m CHCE 


DOBRZE WIEMY CO JEST ZŁE, A CO DOBRE. 

NIE ZALECAMY NICZEGO I NIE NAMAWIAMY 
DO JAKICHKOLWIEK ZACHOWAŃ. 

KAŻDY WIE JAKI MA CEL I JAKIMI ŚRODKAMI 
ZMIERZA DO JEGO REALIZACJI. 

RÓB CO CHCESZ, ALE TYLKO WTEDY GDY WIESZ PO CO TO ROBISZ. 





kino polityczne 


szczerości). To za czasów prezydentury Clintona gtowę państwa obdarzano w kinie rozryw- 
w Białym Domu” Roba Reinera) czy heroicznego bohatera („Dzień niepodległości” Rolan- 































































































































GDaNSk ul.WąjdelotylO ul.rajskall 

GDYNIA ul.swietojanskal 12 
ELBlaG ul. Hetmańska 11/14 
WARSZAWA metro ratusz box4 i boxl2 

rondo jazdy polskiej boxl 9 . 

KAtowicE ul.stawowa3 i 7 KRAKOWul.slawkowska20 
CHRZANÓW ul.29 listopada 8 sprzedaż hurtowa032 111 #®7? 
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zy Twój Mikołaj zna 
wszystkie adresy do 
Twojego ulubionego O 
sklepu internetowego?/* 

Jeśli nie to przypominamy: 

andegrand.pl 


andegrand.pl 
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Dermande/fs.270 to fs.board 
^Ifoto: YARREK 
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2004: wypadek samochodowy, opóźniony wstrząs 
Cóż, przy takich doświadczeniach można dowiedz 
gę więcej powiedzieć? To, że lubię jeździć na deskoro,^, uu .u m , 
uczą. Teraz jeżdżę sobie i nie skaczę ze schodów, pewnych rzeczy też r . .... „ 

--- .• -«-*■«- j rozciągajcie się przed jazdą, bo to jest bardzo ważne.! 
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♦Paweł Przybył (Fenix Athletico) 

Czym sie kierujesz przy doborze skaterów do teamu? 

To dosyć trudne pytanie z tego względu, że sama ocena decyzji o 1 

jaki względna. Nie można tego zaliczyć jako wyboru na podstawie , , , .... 

ności” doboru własnego ubioru. Osobowość, styl i poziom jazdy to podstawowe kryteria wyboru. Dużą uwagę 
także przywiązuję do samej atmosfery w teamie, więc każda nowa osoba powinna być odbierana jak najbardziej 


♦Adam Demkowski (CORTOZ) 




. . tzybyla ekipa Polonii Warbud Warszawa, w składzie: Robert 

PacoSSoszatek, OMs HiU, Mg® “Soft Osto! 5 Massey, 0$ka, 
Zmierzył się z mmi m.in. tea ™ 3^ p „ pn rybyl Wujek Samo Zto, który za- 

Wit, Ernest Białecki). Warto wspomnieć, że» W^ hiphopowcy wyrażnre 

miennie z CNE komentował tę fJSSolt akcji. Massey doskonale zaprę- 

przegrali, ale nie obyto się WW* tukaszowi Koszałkowi, przetozyi mu piłkę 
7 entowat się przeciw reprezentatowi Polski, .. pr6bowa | powstrzy- 

Smogami, wykonał także bumeranga.»» „było się bez 

mać Uszka Karwowskiego ^ z „ ba czycie na pewno na mWapie 

większych ołiar. WiększoSćakcji z tego2“ awy . z reprezentacją szkół. MMMl 
1 w ostatnim meczu zmierzył się team TJw k, v tj„ a t alley‘oppa z połowy 

sass!»®®3S:r?s»is 

"tata ekipa ®ro Dragle miejsce zajęło Wielkie Jol. a trzecie Vrva. by , y raprawdę ce „ne. 




STYLE'OWO FREERIDE'OWY 

ZAPISY ORAZ INFO 

Dbrego 42a 5GF254 Wrocław tel. 71/793JO 79 fax:71/793 70 78 
121/123 02-585 Warszawa tel: 22/845 09 41 fax: 22/845 75 56 
5-23.01 / 22-30.01 / 29.01-06.02 / 05-13.02 / 12-20.02 / 19-20.02 



SIMS (§) SNOWBOARDS 


e-mail: info@boardcamp.pl www.boardcamp.pl 





















OBÓZ SNOWBOARDOWY WINTER WOODCAMP 2005 


organizator: biuro podróży Moje Wakacje 
tel.: (22) 826 37 68, (22) 826 61 26 
e-mail: biuro@mojewakacje.com.pl 
www.woodcamp.com.pl 



miejsce: Chopok (Słowacja) 
terminy: 

22.01 - 29.01.2005 
05.02-12.02.2005 
12.02-19.02.2005 
cena: 945 zł. 

w cenie: zakwaterowanie, 
wyżywienie, transport, 
atrakcyjny program, 
zawody z nagrodami ,, 
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To, co odróżnia deskorolkę od reszty sportów, to fakt, że posiada ona swoją kul¬ 
turę i zupełnie inne podejście do jej uprawiania. To, co przyciąga wielu młodych 
do skateboardingu, to absolutna wolność, bardzo często nierozumiana przez resztę 
społeczeństwa. Na całym świecie mnożą się zakazy jazdy w publicznych miejscach, 
z czego skaterzy oczywiście nic sobie nie robią. Nic więc dziwnego, że w takim śro¬ 
dowisku jest wielu ludzi, którym nie podobają się lokalne rządy w ich mieście. Z cza¬ 
sem taki małolat dorasta i zaczyna dostrzegać błędy i niezgodności w całym pań¬ 
stwie, kontynencie itd. 

Choć sam skateboarding z natury jest wolny od jakichkolwiek wpływów poli¬ 
tycznych (jest to kultura ściśle związana z wysiłkiem fizycznym a nie ideologiami), 
to niektórzy bardziej znani skaterzy angażują się w (najczęściej anty) polityczne ak¬ 
cje. Najłatwiej swoją postawę skater może zamanifestować dzięki grafice na desko¬ 
rolce. Wielu prosów, najczęściej wywodzących się ze środowisk punkowych (mówię 

znaku Baker), zamawiali sobie na spód swojego decka prawdziwe obrazy i plakaty 
o tematyce politycznej. „Fuck politics", „Politics suck” - te napisy pojawiały się 
'■ ccsko"o:ko7;y:i 'c;rj i !c::ac:\ G:ęs:o -aza- : -siany ansyza- 

dowymi pojawiały się rzeczy o tematyce wegetariańskiej i ogólnie społecznej. Za¬ 
znaczam, że nie jest to powszechna sprawa, taką działalnością zajmowało się kilku 
znanych prosów i kilka firm. 

Najbardziej z tym tematem kojarzy mi się firma Toy Machinę i jej właściciel 
EdTempleton odpowiedzą 11 m r 1 i 

Byty punk i zaangażowany weganin tak projektuje swoje prasowe reklamy, aby za¬ 
wsze miały jakiś podtekst antysystemowy. Drugi człon nazwy tego brandu 
erznyący .z cocsssz:: zzrnpzy .es; jaz sa~ą z sca e zaracla a/eUicn kon¬ 
cernów. Templeton w swoich pracach (jest on uznanym w światku artystą), które 
często stają się grafikami jego i jego kolegów desek, prawie zawsze mają odwo¬ 
łanie do polityki i łamania praw zwierząt. Nic więc dziwnego, że Ed szybko doga- 

Jamie był wtedy (mniej więcej rok 1994) na wskroś przesiąknięty ideałami hard 
core i specjalizował się w grafikach o silnym politycznym przekazie. Thomas ra¬ 
zemiz Templetonem udzielali się w różnych antyrządowych akcjach i działali w or- 


W chwili obecnej Ed razem z kolegami z teamu RVCA w wywiadach wypowia¬ 
dali się przeciwko obecnemu prezydentowi USA i namawiali do głosowania przeciw¬ 
ko niemu. W zasadzie to znakomita większość deskorolkowców otwarcie krytykowa¬ 
ła dokonania i rządy pana Busha i deklarowała chęć uczestnictwa w wyborach. Cóż, 
niestety nie udało im się, ale to już inna historia... 

Ciekawą firmą jest Consolidated - stuprocentowo punkowa, stara firma z Kali- 


amu. Jej wizerunek zawsze byt na bakier z systemem, ich grafiki i reklamy byty z re¬ 
guły parodiami sloganów politycznych i reklam dużych koncernów. Consolidated 
zawsze stała z boku wielkiego świata skateboardingu i miała za nic prawa rynku (oni 
mają gdzieś jakiekolwiek prawa). 

Patrząc na całe zjawisko ogólnie od razu można stwierdzić, że cały ruch de- 
skorolkowy jest antypolityczny. Pierwsze hasła, które się pojawiły w deskorolce to 
„skate and destroy” (skejtuj i demoluj) i „no limit” (nie ma barier) są już same 
w sobie tekstami przeciwnymi władzy. Skaterzy robią co chcą, niszczą publiczną 
własność, nie znoszą żadnych autorytetów, słowem, są idealnym wrogiem syste¬ 
mu. To, że zwykli przechodnie niejednokrotnie zaczepiają jeżdżących skejcików 
i straszą ich policją i karami finansowymi, tylko wzmaga atmosferę wrogości na li¬ 
nii skateboarding - państwo. 


Ale sami przyznajcie, jak tu można mieć szacunek do np. takiego Kaczyńskie¬ 
go Lecha, który z roku na rok walczy z deskorolką i zabiera coraz to nowe spoty. 

Bunt przeciwko państwu będzie w skateboardingu zawsze, nawet gdy nikomu 
nie będzie już się chciało robić grafik o tej tematyce, nawet jeśli rząd będzie budo¬ 
wał rocznie sto skateparków, to i tak nic to nie pomoże. W deskorolce najważniejsza 
jest wolność, a tej bardzo politycy, niezależnie od orientacji, nie lubią. 
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